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Telegramy „Dziennika lw o w s k ie
Londyn 8. styczn ia  A n glja  uczyniła  

propozycję Am eryce, aby w szystk ie  sporne 
k w estje przekazać sądow i polubow nem u; 
z tern jednak zastrzeżeniem , że poprzód  
nastąpi porozum ienie m iedzy niem i w zg lę 
dem tych spraw.

W iedeń 8. stycznia. Cesarz i cesarzow a  
przyjm ow ali dziś deputację sejmu w ęg ier
skiego. która przedłożyła  życzen ia  now ego  
roku. Cesarz ośw iad czy ł w  odpowiedzi ż y 
czenie, aby now y rok spokojem wynadgro- 
dził k lęsk i zeszłoroczn e i aby wzajemnemu  
zaufaniu udało się  uzyskać pew ne podstaw y  
dla pom yślności i rozwoju konstytucyjnego  
tak w m on arch ji jak  i w e W egrzech.

Wiadomości polityczne.
„Czas44 z 8. bm. przynosi wiadomość 

bardzo pomyślną szczególnie dla naszego 
kraju. Dowiaduje on się z W iednia, że de
kret amnestji otrzymał już sankcję cesarską, 
i że ta  amnestja rozciąga się na wszystkie 
przestępstwa polityczne i drukowe, jak  również 
uchyla następstwa prawne wyroków, które 
wykluczały skazanych od prawa wyboru i wy
bieralności do sejmów. Tem milej zaś przy
chodzi nam podać tę wiadomość, iż właśnie 
wczoraj podnosiliśmy naglącą potrzebę takiej 
amnestji dla naszego kraju w obec zbliżają
cych się wyborów do nowego sejmu-

Nowa ustawa o uzupełnieniu armji 
sprawiła rzeczywiście złe wrażenie w W ę
grzech. Podług telegramu „W anderera44 z Pe
sztu z 6. b. m. odbyła się tego dnia u 
Deaka konferencja, w której brali udział 
także przewódzcy lewicy, i zgromadzenie to 
uchwaliło, ażeby Deak na najbliższem posie
dzeniu sejmu postawił wniosek tej treści, 
by Izba z powodu oktrojowanej ustawy o 
sile zbrojnej wystosowała adres do cesarza.

Centraliści wiedeńscy są w wielkim 
kłopocie, gdyż przekonują się coraz więcej, 
że agitacja ich przeciw udziałowi w zwoła
nej teraz nadzwyczajnej radzie państwa bę
dzie całkiem bezskuteczną. Kandydatury ich nie 
znachodzą żadnej sympatji w Wiedniu, a na
w et kandydatura profesora Hasnera nie ma 
widoku utrzymania się , ponieważ W iedeń
czycy obawiają się, że były prezydent rady 
państwa jest zanadto przesiąknięty duchem 
centralizmu. Podobnie spuszczają z tonu 
także eentraliści styryjscy, którzy stanowili 
zawsze główną falangę w rajchsracie, a 
partja  niemiecka w Czechach i w Morawii 
straciła już zgoła wszelką nadzieję wygranej 
wobec przewagi stronnictwa narodowego. 
W  tem rozpaczliwem położeniu m ają jeszcze 
centraliści zamiar odbyć temi dniami w Wie
dniu walną naradę, na którą mieli zaprosić 
zwolenników swoich ze wszystkich zakątów 
monarchji.

Pryw atny telegram pruskiej „Politik44 
z W iednia z 6. bm. donosi, że układy po
jednawcze z Węgrami mają być ukończone 
jeszcze przed zebraniem się nadzwyczajnej 
rady państwa, i że hr. Andrassy znajduje 
się w Wiedniu w misji politycznej.

„Bohemia44 donosi, że wytoczone zostało 
teraz śledztwo sądowo-wojenne z powodu 
zagarnięcia wielkich zasobów erarjalnych po 
ucieczce komisji mundurowej z Pragi przed 
wkroczeniem Prusaków.

Rząd pruski uwiadomił -  jak  pisze 
„Nord. Allg. Z tg .44 — członków północno- 
niemieckiego związku o zamiarze swoim zwo
łania parlamentu na dzień 15. lutego r. b., 
i niektóre rządy miały się już zgodzić na to 
postanowienie gabinetu pruskiego. Ze strony 
pruskiej poczyniono już wszelkie przygoto
wania, by ile możności przyspieszyć wybory 
do parlamentu.

Otrzymane z Paryża telegraficzne wia
domości z W iednia, zaprzeczają formalnie 
doniesieniu dziennika „Memor. dipl.44, jakoby 
gabinet wiedeński miał czynić jakieś propo
zycje mocarstwom, gwarantującym trak ta t 
paryzki z r. 1856 w kwestji orjentalnej. Na
tomiast donoszą teraz inne dzienniki, że w 
Wiedniu pracują teraz nad przymierzem 
Włoch z Grecją pod protektoratem Austrji, 
co jednak wydaje się jeszcze mniej podob- 
nem do prawdy.

„Patrie“ pow iada, że uzbrojenie 40 
okrętów, mających zabrać wojska francuzkie 
z M eksyku, zostało już ukończone, i że do
wództwo nad tą  wyprawą poruczone zostało 
admirałom La Romire i Didelot.

We Florencji ma się zanosić na prze
silenie ministerstwa z powodu wojennej mowy, 
jaką w dzień nowego roku miał król Wiktor 

| Emanuel do deputacji izb. Jest bowiem 
zwyczaj we Włoszech, że król przyjmuje de- 
putacje i obcych posłów bez obecności któ
regokolwiek ministra i wtedy mówi on , co 
mu się podoba. Otóż król W iktor Emanuel 
niechce nic wiedzieć o oszczędnościach w a r
mji, poleconych przez Ricasolego i Scioloję, 
i ztąd była tak wojenną jego mowa nowo
roczna.

„ Monitorowi 44 piszą z Florencji, że w ia
domości z Rzymu zapowiadają pomyślny re
zultat układów pana Tonella, i że podstawą 
porozumienia się będzie prawdopodobnie wza
jemna niezawisłość kościoła od państwa po
dług postanowionego przez Cayoura program u: 
„Wolny kościoł wwolnem państwie14. Także 
„Ita lia44 z 5. bm. potwierdza, że w Rzymie 
jest już bliskim zawarcia układ , ale wy
łącznie w sprawach religijnych. Zdaje się 
jednak, że nie będzie zawarty formalny tra 
k tat, lecz stanie tylko ustna umowa.

Co do ostatnich wypadków wHiszpanji 
i stanowiska marszałka O’ Donnella w obec 
dzisiejszego rządu, przynoszą dzienniki cie
kawe pismo z Paryża, które donosi, że m ar
szałek O’Donnell przyjmował temi dniami 
w Paryżu deputację, która wzywała go imie
niem jenerała Prima i stronnictw liberalnych, 
ażeby stanął na ich czele i uorganizował 
opozycję przeciw Narvaezowi, teraźniejszemu 
szefowi gabinetu hiszpańskiego. Marszałek

O’ Donnell nie przyjął jeduak tego zaszczytu, 
oświadczając, że chce pozostać neutralnym ' 
i że zdaniem jego Narvaez nie łatwo m oże 
być obalonym. Teraźniejsze wypadki — mó
wił marszałek — są skutkami długoletnich 
nadużyć, które groziły wyczerpaniem c ie r
pliwości i sił narodu; prawdziwie szlachet
nemu Hiszpanowi pozostaje jeszcze tylko 
życzenie, ażeby z Narvaezem nie upadła 
także konstytucja, i żeby naród nie potrze
bował wybierać między despotyzmem i anar- 
chją; zresztą przewiduje on, że naród hisz
pański przeniesie spokój nad wolność prasy 
i parlamentaryzm.

Rząd angielski kłopocze się ciągle je 
szcze fenjanizmem. Przed kilkoma dniami 
aresztowano w Dublinie znowu kilka osób, 
między temi także jakiegoś pułkownika ta j
nej armji fenickiej, u którego miano zna- 
leść znaczne zasoby amunicji. Także i w 
Kanadzie obawiają się nowej wyprawy Fen- 
ja n , i z tego powodu miał poseł angielski 
w W ashingtonie, Sir Frederick Bruce, 
oznajmić rządów i Stanów zjednoczonych, że 
Anglja wezwie g o , ażeby w obec agitacji 
fenickiej szanował prawa neutralności , a 
jeżeliby jeszcze raz nastąpiło wtargnięcie do 
Kanady zbrojnych ludzi, pochodzących zunji, 
natenczas uważałaby to Anglja za inwazję' 
dokonaną jakby przez wojsko Stanów zjedno
czonych. Jeźli wiadomość ta  się potwier
d z i, wtedy mogłoby nastąpić wielkie na
prężenie stosunków między Anglją i unja 
amerykańską.

Z Petersburga donoszą dziennikowi „Spe- 
ner Z tg .44 następujący projekt rozwiązania 
kwestji wschodniej: Oddzielenie Egiptu pod 
dziedzicznem panowaniem wice-króla; oswo
bodzenie wysp, które mogą albo samoistnie 
się ukonstytuować albo przyłączyć do Gre
cji; połączenie Tessalji i Epiru z Grecją; 
niepodległość Czarnogóry i księztw rumuń-’ 
sk ich ; utworzenie księztwa Bosnji z Herco- 
gowiną pod arcyksięciem austrjackim ; nie
podległość Serbji; utworzenie państwa buł
garskiego pod W. księciem rosyjskim ; ogra
niczenie [tureckiego państwa w Europie na 
Rumelję i Albanję. „S pener-Z tg .44 dodaje, 
że te szczegóły otrzymała z Petersburga z cał
kiem wiarogodnego źród ła , i że są to zdania 
rządowych kół rosyjskich.

Podług telegraficznych doniesień z Aten 
potwierdza się wiadomość, że ministerstwo 
greckie postanowiło na czas nieobecności 
króla, wybierającego się w podróż do Danji, 
zaprowadzić rejencję i poruczyć ją  stryjowi 
króla, księciu Janowi Gliicksburg.

O najnowszym stanie kwestji orjental- 
talnej donoszą do „B. und H. Z tg .44 z W ied
nia: Jak  słychać, otrzymał ambasador franr- 
cuzki polecenie, dla pozyskania także pomó-V 
cy Austrji, przedłożyć w Wiedniu g ł< fee  . 
zarysy ułożonego już między Francją i A ]' 
ak tu , który ma na celu, pod pewnemi



runkam i, odnoszącemi się do położenia 
chrześciańskich ludności Turcji, ofiarować 
Porcie wyraźną gwarancję całej jej posia
dłości terytorjalnej przez wszystkie mocar
stwa , a zarazem użyć całego wpływu w Ate
nach, dla powstrzymania wszelkiej moralnej 
i materjalnej agitacji w celach narodowyah 
w granicach państwa tureckiego.

Z Kandji przyniosły telegramy stam
bulskie wiadomości z 1. stycznia. Główna 
kw atera turecka znajduje się Puyi w dy
strykcie Selinos, którego mieszkańcy złożyli 
broń. Komisarza rułtańskiego przyjmowały 
duchowieństwo i ludność w Selinos z ozna

kami radości. Po klęsce pod Fonią cotnął 
się dowódzca powstańców Koroneos w góry 
sfakjockie i ma zamiar wsiąść z swoimi 
ochotnikami na fregatę rosyjską. Zimbrakaki, 
którego oddział również został rozbity, prze
bywa w górach pod Selinos i chce zanie
chać bezowocnej walki.

Inny telegram ze Stambułu z 7. b. m. 
donosi, że Bułgarowie podali adres zaufania 
do sułtana, w którym żądają szczególnie 
wyzwolenia z ciężkiego jarzm a kościoła 
greckiego. Stosunki Porty z Francją miały 
w ostatnich czasach stać się bardzo serde- 
cznemi. We wszystkich warstwach ludności 
muzułmańskiej panuje wielkie oburzenie 
przeciw Grecji.

Z Tessaliji i Epiru nadeszły wiadomości, 
donoszące o bitwie zaszłej w pobliżu Rodo- 
bos , w* której mieli powstańcy zwyciężyć o 
tyle , iż wyparli z Turków z warownej po
zycji pod Koraxem i sami się w niej oszań- 
cowali. W Epirze ukonstytuował się rząd 
prowizoryczny.

Na giełdzie paryzkiej obiegała przed 
dwoma dniami pogłoska, że prezydent Stanów 
zjednoczonych Johnson został na rozkaz 
kongresu aresztow any; dotąd jednak nie po
twierdziła się ta wiadomość.

Niemcy austrjaecy.
Centralistyczne organa chcą wmówić 

w publiczność, iż nadzwyczajna rada pań
stwa cesarskim patentem z dnia 2. Stycznia 
1867 na 25. Lutego zw ołana, spełznie na 
niczem , albowiem Niemcy austrjaecy nie 
wezmą w niej udziału.—W propagandzie tej 
rej wodzi „Neue Presse“, która w wczo
rajszym artykule wstępnym, opierając się na 
programie styryjskich autonomistów, wywo
dzi, iż skoro sejm styryjski, ten do tran- 
sankcji najskłonniejszy, swych delegatów do 
W iednia nie w yseła , przeto też inne Sejmy 
niemieckich prowincji, które silniej się opie
ra ją  na konstytucji lutow ej, nie wezmą 
udziału w obradach centralnej reprezentacji 
państwowej.

Pogróżki centralistów zerwania a raczej 
niedopuszczenia obrad są płonne i nie wpły
ną wcale na postanowienia sejmów krajów 
słowiańskich. Nie zbijalibyśmy przeto wywo
dów „Pressy", gdyby nie fałsze, które ona 
o nas przytacza, nie mogąc się oprzeć na 
prawdzie. I  tak  pisze między in n em i, że 
centraliści niemieccy porozumieli się już 
z R usinam i, i że ci cofną się od udziału 
w obradach. Otóż szanowną „Pressę“ wraz 
z jej adherentami zapewnić możemy, że 
między Niemcami a Rusinami nie masz 
transankcji, i że jej stronnicy chyba z Mo

skalami zawiązali sojusz. Ruś bowiem idzie 
z Polską ręka w rękę i odrzuca tak nie
miecką na patentach lutowych jak  moskiew
ską na knucie opartą supremację. Na popar
cie zaś twierdzenia naszego wskazujemy na 
przyszłe wybory delegatów ze sejmu, w kró- 
rych Rusini zarówno z Polakami niezawodnie 
udział w ezm ą, gdyż pierwsza zapora Szmer- 
lingowska, wybór z kurji, odpada zupełnie.

Śmiesznem jest oglądanie się „Pressy“ 
na Czechów i Morawców, których ma w po
dejrzeniu, iż od wysłania delegatów również 
się odciągną. I w tym względzie możemy 
zapewnić tych giełdowych spekulantów, że 
Czesi i Morawcy, pojąwszy swe stanowisko, 
wraz z Polakami zgromadzą się we Wiedniu, 
a jeźliby nawet niemieckie stronnictwo w Cze
chach zupełnie się odsunęło od akcji polity
cznej, to nietylko nikt na tern s trac ić , lecz 
przeciwnie wszyscy, z wyjątkiem popleczni
ków biurokratyzmu, zyskać tylko mogą.

Zresztą przypuściwszy ostateczność, 
której się jednak niespodziewany znając 
drażliwość niemiecką na uchwały parlamentu, 
w którym o nich a bez nich prawomocnie 
obradować i kwestje materjalne rozstrzygaćby 
można — mniemamy, iż w razie gdyby Niemcy 
na tyle uporczywej odwagi się zdobyli i 
rady państwa faktycznie nieuznawali, toć są 
i na to środki i tó ich w łasne, bo schmer- 
lingoskie. Konstytucja lutowa, kręcąc bicz na 
kraje nie-niemieckie niepomyślała podówczas, 
iż bicz ten na własne jej dzieci się zwrócić 
może; a biczem tym są bezpośrednie wy
bory, z których w razie danym prawdopo
dobnie tylko rządowi wyjdą kandydaci. Pod
ówczas zaś i prawu formalnemu stanie się 
zadość i skompletuje się rada państwa, która 
trwalsze postawi podwaliny dla odradzają
cej się Austrji, zniesie nieznośną przewagę 
niemiecką, orzecze słuszniejszą reprezentację 
i nada nierównie więcej praw autonomicz
nych, jak  mają dotychczas sejmy krajowe.

W takim składzie rzeczy łatwiejszą bę
dzie nawet ugoda z Węgrami, którzy podobnie 
nam, przez obcych im Niemców niechcą się 
dać rządzić, i którzy dla tego z szczepami 
słowiańskiemi chętnie wejdą w układy w tern 
przekonaniu, iż nie-niemieckie *kraje koronne 
do przewództwa w Węgrzech pretensji sobie 
nie roszczą.

Jeżliby jednak i ta nasza kombinacja, 
na bezpośrednich wyborach w niemieckich 
prowincjach oparta, nie przyszła do skutku, 
to pozostają jeszcze sejmy krajow e, do któ
rych rząd się odwołać nie omieszka, by rze
kli tak  o stosunku jednej połowy monarchji 
do drugiej, jakoteż o stosunku prowincji 
własnej do całości państwa. W każdym tedy 
razie nie trwoży nas wcale to gardłowanie 
niemieckie za upadłą już sprawą — przykro 
jednak czytać te nieuczciwe i w najwyższym 
stopniu samolubne ekspektoracje żółciowe.

Ci Niemcy bowiem,- którzy w sk u tek  
istnienia państwa austrjackiego na idei mo- 
narchicznej majątki porobili, ci na których 
druga tak  długo upośledzana część monarchji

krwawym groszem się składała, by bezdenne 
ich gardła pozatykać, ci, którzy pod różnemi 
tytułami na szczepy sławiańskie haracz na
kładali i bądź pośrednio, bądź bezpośrednio 
od nas żywić się kazali, wyduszając grosz 
ostatni i pozostawiając nas w grubej ciemno
cie, byśmy ich zdzierstwa spekulacyjnego 
nie dojrzeli — ci zatem, którym najbardziej 
pod każdym a mianowicie materjalnym wzglę
dem na istnieniu całości monarchji austrjac- 
kiej zależeć winno, gdyż nie mogąc konku
rencji dotrzymać, nie znajdą gdzieindziej tar
gowiska, by zbyć swe wyroby — otóż ci 
Niemcy właśnie najsilniejsze stawiają prze
szkody odrodzeniu się Austrji i dybią li
teralnie na jej rozkład, by zapewne u Bi- 
smarka lepszej szukać przyszłości.

Korespondencje.
Z  nad Bugu.

Uradowaliśmy się wielce uchwałą Sejmu, 
w moc której w budżecie na rok 1867, prze
znaczono na drogi krajowe kwotę 200.000 złr. 
Spodziewamy się bowiem, iż Wydział, objąwszy 
administrację dróg krajowych, korzystniej jak 
rząd, grosz publiczny wydatkować będzie. Do 
dziś dnia bowiem pod względem ulepszenia ko
munikacji nic u rządu wykołatać nie było 
można, a jeźli rokowania latami prowadzone, 
doprowadziły ostatecznie do praktycznego re
zultatu, toć niezawodnie osiągnięty skutek nie- 
odpowiadał wcale łożonym kosztom. Doliczywszy 
do tej ociężałości rządu, niechęć mieszkańców 
konkurencją drogową przeciężonych. dziwić się 
nie możemy, iż dobre środki komunikacyjne 
w kraju do rzadkich zjawisk należą. Weźmy 
n. p. powiatowe miasto Kamionkę Strumiłową. 
która w powietrznej linji trzy mile od Lwowa 
oddaloną, jest siedzibą urzędu i sądu powia
towego, mieścić będzie u siebie Radę i Wydział 
powiatowy i Radę gminną, a która przy nowej 
organizacji adwokatów i notarjusza mieć bę
dzie; i ostatecznie mając tak wielki przewóz 
zboża i mąki z powodu młyna parowego — 
dotychczas żadnej nie ma drogi, którąby w je
sieni lub na wiosnę bez narażania się na szwank, 
dostać się można do stolicy. U nas jeźli dżdży
sta pora, wyruszyć się z domu nie można, gdyż 
trzebaby najpierw uzbroić hufiec, któryby po
dróżującego przed napaścią hajdamaków po dro
gach się wałęsających obronił, następnie zaś 
trzeba się przygotować na to, iż trzymilowa droga 
dwa dni z okładem czasu zabierze. Zaprawdę 
przykre położenie, mimo że prawie z przedmie
ściem stolicy sąsiadujemy. Trudność komuni
kacji wpływa też niekorzystnie na rozwój po
litycznego zmysłu naszego. Przy nadchodzących 
bowiem wyborach do sejmu, nikt się tą  sprawą 
nie troszczy, zostawiwszy ją  przypadkowi. 
A przecież gdyby Kamionka wspólnie z innemi 
miasteczkami, do tegoż okręgu wyborczego na- 
leżącemi się porozumiała i na jednego kan
dydata się zgodziła, to mimo wszelkich nie- 
przyjaźuych agitacji możnaby odpowiedniejszego 
jak po dziś dzień wybrać posła. — Również 
dzieje się w spr.awie wyborów do Rady gmin
nej. Listy wyborców wystawiono wprawdzie do 
przejrzenia, lecz o agitacji przedwyborczej nikt 
niemyślał Czas już zatem pomyśleć o tej spra
wie , byśmy wypuszczeni z paska dziecinnego, 
na którym nas rząd prowadził, nie utknęli 
w samym początku samorządu naszego.

N o w in y  z kraju i zagranicy.
— Pan Gordon — obywatel amerykański 

i znany zarazem autor obrazów Caryzmu, Kau
kazu i t. p., przybył na stałe pomieszkanie do 
Lwowa.



  Przed kilku dniami przybyła do Lwowa
pociągiem z Wiednia jakaś pani , k to ia wy
siadłszy z wagonu, padła na ziem ię, i w tej 
chwili żyć przestała. Indywidualność tej damy 
do dziś dnia nie została sprawdzoną.

  Wczoraj pp. o godz. 3. zdejmował
dyrektor tutejszej techniki p. prof. Reisinger 
w podziemiach kościoła dominikańskiego foto- 
grafje pomników odnowić się m ających, przy 
oświetleniu za pomocą magnezjum. E lekt tego 
oświetlenia jest niezmiernie silnym, i jakkol
wiek nie wyrówna w intenzywności światłu 
elektrycznemu, jest jednakże wcale dostatecznym 
do zdejmowania fotografji. Mimo t o , jakkolwiek 
negatywy bardzo dobrze wypadły, wątpić je
dnakże wypada, czyli się odbicia udadzą, a to 
z powodu, iż te  drogocenne pomniki w kilko- 
wiekowym zaniedbaniu, pokryły się tak  grubą 
warstwą pleśni, iż nie przedstawiają dosyć jas
nych płaszczyzn, naktórychby się światło chwy
ciło. W  ogóle zaniedbanie tej jak  się zdaje 
wspaniałej niegdyś krypty, jest prawdziwie me
do opisania.

  Zarząd kolei- Karola L udw ika, nie
właściwe dla kraju  zaprowadza zwyczaje. Otoz 
grono dam polskich, przybywszy na kolej celem 
towarzyszenia odjeżdżającej do W iednia damie, 
znajdowało się w sali restauracyjnej. Gdy atoli 
śc isk . gwar i silny odór dymu cygarowego, 
nie pozwolił im dłużej tam  pozostawać , posta
nowiły wejść do przybocznej s a l i , która wła
ściwie salę oczekiwań tej samej klasy stanowi 
— lecz jakież było zdziwienie całego towa
rzy stw a , gdy Stojący przy drzwiach cerber, 
kazał im płacić po 10 ct od każdej osoby. 
W ypadałoby dyrekcji odróżnić — opłatę wstę
pu na perron od wstępu do sali -  w której 
oczekuje się pociągu . i ktor/  Jest w caleJ 
Europie zwykle wolny od opłaty.

  W  procesie o zatrucie stadniny p .trz e 
ciaka . zapadł dziś wyrok skazujący Freunda 
na 12 la t ciężkiego więzienia i powetowanie

szkody^ w  grudniu 1866 odstawiono do 
dyrekcji policji we Lwowie 838 osób areszto
wanych. Z tych oddano sądom cywilnym i 
wojskowym 160 osób, policja jako sądl uka
rała  108. a według przepisów policyjnych 570 
osób. szubpasem wydalono 163 osób. M agistra
towi oddano 10 osób dla zatrudnienia ich 
pracą a 56 dla sprawdzenia ich należności do 
gminy, 12 ulicznic umieszczono w szpitalu.

— W  Komarnie znaleziono d. 1. b. m. 
w rzece zwłoki nowonarodzonego dziecka płci 
męzkiej. Matki tego dziecka dotychczas nie
wyśledzono.

  Z Brodów donoszą nam, że zawezwa
no nagle tamtejszego konzula rosyj. telegrafem 
do W iednia do ambasady, dokąd przedwczoraj 
odjechał.

__ W  tych dniach udaje się deputacja 
z Czerniowiec do W iednia w sprawie projekto
wanej przez sejm bukowiński czerniowiecko- 
suczawskiej kolei żelaznej, w celu uproszenia, 
aby w' mowie będąca linja nie od Śniatyna, 
lecz od Czerniowiec na Suczawę była popro
wadzoną.

  Nowy gubernator w Kielcach, p. Chleb-
ników, postanowił starożytny pałac biskupi za
mienić na swoją rezydencję, i w tym celu po
lecił jego odnowienie. Odnowienie to polegało 
na tem , aby zwalić wieżyce i piękne posągi 
zdobiące pałac, tudzież pokostować historyczne 
malowidła al fresco wewnątrz sal pałacowych. 
Gdy niektórzy mieszkańcy Kielc odważyli się 
zwrócić jego uwagę na ten wandalizm, odrzekł 
gubernator, że to tylko dla dobra Polski czyni, 
jeźli im poniszczy wszelkie starożytne wspo
mnienia.

‘ — Dnia 19. grudnia z r . ,  napadli zbrojni 
rabusie na zamek St. Marino, własność prus

kiego konsula Rieglera położoną w pobliżu 
Chocima w Besarabji. Pomiędzy skradzionemi 
rzeczami znajdują się przedmioty niezmier
nej wartości.

— „Czas“ donosi o zgonie reformata 
Polaka w klasztorze A  r  a C o e 1 i i szczegól
nych zjawiskach towarzyszących jego śmierci: 
„Otrzymaliśmy o tym wypadku autentyczną wia 
domość, od przełożonego klasztoru, na miejscu 
zebraną. Zmarły nazywał się W ł a d y s ł a w  
D r u k t e y n ,  niewiedzieć, czy urodzony w 
Łucku, ale to pewna, że tam był zakonnikiem. 
Przybył do Włoch po powstaniu z 1831 r. i kilka 
la t przebywał w S t a  M a r i a  d e i  A n g e l i  
blisko A ssyżu, potem był dwa lata w Yelletri, 
a piętnaście czy szesnaście la t mieszkał w Cozi.
W  tem ostatniem miejscu w wielkiem u  ludu 
był poszanowaniu i wzięciu. Odznaczał się 
wielką prosto tą, pokorą i skrupulatnością w 
pełnieniu obowiązków reguły Zamiłowany 
w samotności i m odlitwie: swiętobliwość
cichych cnót bez żadnej nadzwyczajności. Miał 
lat 70, i pod koniec życia nie miewał mszy 
z powodu wieku swego. Rano w Boże Naro
dzenie przystąpił do stołu Pańkiego z braci
szkami klasztornymi, poczem udał się do swej 
c e l i , zasłabł i w uroczystość dnia tego zakończył 
życie. Od sześciu dni ciało jego nie uległo 
zwykłemu rozkładowi, Członki giętkie i krew 
płynie za ukłuciem. Lud się cisnął tak  tłum 
nie , że od niedzieli wstępu zabronić musiano. 
Braciszek wskazując na ciało , mówił: „ Jestto 
oiiara pierwszego prześladowania za Mikołaja.

— Dziwny obraz obecnych stosunków wy
borczych' w Anglji, przedstawia następujące zaj
ście przy wyborach deputowanego w W aterfort. 
W  mieście tym przeprowadziło stronnictwo libe- 
beralne swego kandydata p. d e la P o e r  ogromną 
większością głosów. Ponieważ jednakże między 
stronnictwami wielkie panowało, wzburzenie, 
przeto uważało stronnictwo konserwatywne za 
rzecz stosowną, nie udawać się inaczej na plac 
wyboru jak  tylko w ścieśnionych szeregach i 
pod wojskową eskortą. Jeden z takich oddzia
łów atoli, liczący mniej więcej 200 ludzi, uda
jąc się do scrutinium, ujrzał się nagle w pew
nym wąwozie przed zasiekiem obsadzonym 
silną załogą przeciwnego stronnictwa. W krótce 
rozpoczęła się w alk a , w której dwóch ludzi 
padło , a znaczna ilość ciężkie odniosła rany. 
Bitwa ta  przeciągnęła się tak długo, że kon
serwatywni wyborcy nie zdołali zdążyć przed 
zamknięciem głosowania do W aterfort. Porażka 
ta  kosztowała kandydata konserwatywnego 
stronnictwa kapitana de Talbot okrągłą sumkę 
5000 funtów szterłingów.

— Pogłoski o śmierci W iktora H ugo, 
które w Paryżu obiegały, okazały się bezza- 
sadnemi. „L iberte“ zapewnia, iż znakomity 
ten poeta cieszy się najlepszym zdrowiem.

  D \,a  16. b m. odbędzie się pierwsze
walne zebranie członkow lwowskiego Towarzy
stwa sztuk pięknych, w celu wyboru dyrekcji, 
kom itetu urządzającego i wydziału.

— W czorajszy bal maskowy — jakkol
wiek pierwszy w tym karnawale - dowiódł 
jednak, że żywioł hulaszczy nietylko między nie
miecką ale i polską publicznością jest w nie
małym rozwoju. Zastaliśmy nie bez zadziwienia 
dość liczną publiczność, kręcącą się około dwu
dziestu masek — bez życia, bez dowcipu —  
a najbardziej — bez pięknej toalety. Nie poj
mujemy, jaki ceł m ają maski i maseczki poja
wiać się w brudnych sukienkach, lub pomiętych 
zeszłorocznych larwach. Jedno tylko atłasowe 
domino — intrygowało po niemiecku oficerów, 
lubo i inne maski tylko tym  obcym dla nas 
językiem bawiły przechodniów. — Opuściwszy 
salę tea tra ln ą , weszliśmy po schodach do izby 
poselskiej, izby obrad sejmowych. Jakież nas 
zgorszenie ogarnęło, gdy w tej s a li, w której

prawodawcy nasi i wybrani z narodu rozstrzy
gają o losach jego — gdzie niedawno poseł 
A. Potocki naśladował R ejtana — ujrzeliśmy 
k ilka par debarderów walcujących, i to pod 
samą trybuną, zkąd sztuk laski marszałkowskiej 
przewodniczył posłom. Taniec ten wydał nam 
się niby skoki szakalów na ruinach Palm iry; 
zdawało mi się, jakobym sejm nasz po raz 
ostatni widział w przeddzień Nowego roku. — 
Jak  na pierwszy bal maskowy, publiczność ba
wiła się dość dobrze, przechodząc słuchać mu
zyki z jednej sali do drugiej. — W  salach ja 
dalnych radzilibyśmy, aby zamiast przestróg 
komisarza dla palących cygara wystawić tablicę, 
że „tu  cygar palić nie wolno1*.

Pamiętnik powstańca,
w edług  opow iadania , skreślony  przez  

J. O sieckiego.

I.
(C ią g  d a lsz y ) .

Bogdanowicz dawszy mi polecenie do dal
szej organizacji oddziału, sam pojechał do W ar- 
szawy, celem uzyskania od kom itetu central
nego fachowego dla oddziału dowódzcy — a 
powróciwszy w dni k ilka , zastał w obozie stu 
kilkudziesięciu strzelców uzbrojonych w strzelby 
i drugie tyle kosynierów —  brak tylko było 
kawalerji.

Bogdanowicz jako tymczasowy dowódzca, 
ruszył z nowo uformowanym oddziałem dla za
jęcia W łodawy, k tórą  właśnie Moskale opu
ścili. W Nadrybiu napotkaliśmy trzydzieści kilka 
koni jazdy powstańczej z podlaskiego, pod do
wództwem rotm istrza R. (z poznańskiego).

Kawalerja ta  utworzyła się własnym sta- 
staraniem ; dorodni jeźdźcy ubrani byli w je 
dnakowe czarne burki i konfederatki, dobrze 
uzbrojeni, na czarnych koniach, przybranych 
w czarne czapraki z trupiemi główkami po ro
gach. Nadybaliśmy ich właśnie w porę, a po
łączywszy ich z nami, — weszliśmy d. 8 lutego, 
w porządku wojskowym do W łodawy. Tam po 
ogłoszeniu rządu narodowego — zabraliśmy 
pieniądze z kasy solnej i m agistratu — naku- 
pili sieraczkowego sukna na mundury piechoty, 
a zniszczywszy prom na Bugu, wśród radosnych 
okrzyków mieszkańców: „Niech żyje Polska!**, 
wyruszyliśmy o godz. 3. po południu na nocleg 
do Majdanu Stuleńskiego, riie zaniedbując po 
drodze głosić włościanom rozporządzenia rządu 
narodowego.

N azajutrz około południa stanęliśmy w Łow
czy, gdzie nas m atka dowódzcy czcigodna 
matrona — z rozrzewnieniem przyjęła.

Sądząc się być oddaleni od nieprzyjaciela 
rozłożyliśmy się w gościnnym dworze dowodzcy 
naszego — mając zamiar umundurować pie
chotę naszą.

Dnia następnego — gdy zajęci byliśmy 
musztrą, nadbiega zadyszany włościanin i donosi, 
że od Lublina ciągnie Moskwa w sile 4. rot 
piechoty i sotni kozaków^, i znajduje się -o małą 
milkę od nas. — (C- d- n,>

ńK®?3 Ponieważ od wielu otrzymujemy 
prenumeratę obliczoną podług  ceny Przeglądu* 
przeto upraszamy o d o p ł a t ę  przynależnej jeszcze  
reszty , gdyż kioartalna prenumerata ,, D zien
nika hoowskiego“ bez „ P r z y ja c i e la  Domowego“ 
z codzienną przesy łką  wynosi 3 z łr . 4 0  kr.

W raz z prenumeratą na  „D ziennik  
lwowski1,1 m oina przesłać prenumeratę na 

Chochlika“ pisemko wesołe i illustrowane , w y
chodzące w arkuszu co 15. i  ostatniego każdego 
miesiąca. Cena prenumeraty z przesyłką  ro
cznie 5  z ł1'- 20 k r - półrocznie 2 złr. 70 kr.



g y g e w o d m i i Ł  m b  *  e j  s e o
K u r s  l w o w s k i ,

z dnia 7. stycznia.
Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . . . .  
Półimperjał rosyjski .
Rubel srebrny rosyjski 
Rubel papierowy rosyjski 
Talar pruski . . . .
Galie, listy zastaw, w. a.
Galie, listy zastaw, m. k 
Galie, obligacje idemniz. 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żelaż. galic

r „  „• czerniowieckiej

aoo*
z

■; spO

Dają
złr. ikr

6 12
6 17

10 62
1 95
1 74
1 94

72 75
76 34
65 92
07 271

2 8 3
180 83

Żądają
złr Ikr

Telegrafow any kurs w iedeński.
Dnia 8. stycznia.

5’/o  M e t a l i k i ...........................
5%  Pożyczka narodowa. . .
Losy pożyczki z roku 1860 .
Akcje banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn. 10 funtów szterlingów
S r e b r o ...................... . .
Dukat pojedynczy . . . .

złr. kr.

. . . 58 50
68 70
84 30

728 —
1611 _
131 —
130 —

| 6 21

P r z y j e c h a l i  d o  Łw o«va.
Dnia 7. stycznia. ,

Hotel europejski: PP. Br. Jakubowski J . z Ło- 
puszki Bogdanowicz F . z Olejewa. Kopestyński T. 
z Wierzbówki.

Hotel angielski: Kowalski In. z Birczy. Skoli
mowski J. z Dynisk. Winnicki L. z Wierzbian.

Hotel pod białym koniem: Br. Briiekmann H. 
z Majnicza.

Hotel Kuhna: M ai H., adw. z Żółkwi.
Hotel podolski: Hr. Dzieduszyeki A. z Uhełua. 

Ziembicki A. c. k. przeł. pow. z Brzeżan.

—  (Nadesłane .) Każdemu właścicielowi koni
i gospodarzowi wielce zapewne pożądanem będzie, w mo
żliwych przypadkach, dotykających jego dobytek, mieć 
prędko pod ręką środek, którego użycie z wszelką pe
wnością pożądany odnieść może skutek.

Jednym z najstosowniejszych w swych skutecz
nych działaniach i łatwem zastósowaniu, najwyborniejszym 
domowym środkiem, jest niezaprzeczenie c. k. uprzywi
lejowany płyn uzdrawiający dla koni, F r a n c .  J a n a  
K w i z d y  w K o r n e u b u r g u .  Udzielony przez Najj. 
P. wyłączny przywilej, powszechne uznanie, temuż 
płynowi oddane, potwierdzenia znakomitych właścicieli 
stanu tak cywilnego jak wojskowego, osiągniętych ztąd

J zbawiennych skutków, są dostateczta rękojmia skutecz
ności tego płynu uzdrawiającego. Masztalerz ' j  K M 

i wyraził się o nim, iż w zapaleniach goleni z najlepszym 
skutkiem może być używany. Dr. Knauert nadworny 
konował J. K. Mości króla pruskiego, osiegał przy 

| okulawieniu, w reumatyzmach i nabrzmieniu ściegów nai- 
skuteczmejsze rezultata, a J. O. ksiaźe Roman Auers- 

i perg wyraża się o nim w swoich dopisach z dnia 10 
listopada 4 8 6 3 i 23. sierpnia 1864 r., w sposób na
stępujący: „Pański płyn uzdrawiający, zeschniete iak 
drzewo scięgi przywraca do giętkości skóry i niszczy 
radykalnie zastarzałe gruczoły."

Choroby nerek, przy racjonalnem użyciu teso 
płynu znajdują najskuteczniejsza pomoc. .,Sport" dzien
nik poświęcony nauce ujeżdżania koni, w podobny o 
tym płynie wyraża się sposób i zaleca go osobliwie 
w celu, by scięgi zwierzęce w świeżości i napietości 
utrzymywać i tworzeniu się narośli zapobiedz. '

Posiadamy jeszcze bardzo wiele zaszczytnych 
świadectw, których przytaczanie za dalekoby jednak 
prowadziło; odsyłamy wiec Sz. Czytelników do ogło
szenia tuż poniżej umieszczonego, w którem wymie
nione są miejsca, gdzie można dostać wymienionego 
płynu uzdrawiającego, również jak i Korneuburgskietro 
proszku.

^0^ g l O i l i e  U l  i

Kotyljonowe i inne bukiety
w pięknej i eleganckiej form ie,

sprzedają się 28-1-3T

po najum iarkow ańszej cenie i w  n a jn o w 
szym guście w  sklepie

K a r o l a  N e u m a n n a ,
przy placu Marjackim pod 1. 361, we Lwowie.

Ajencja „Czasutt
*»e L w o w i e .

przyjmuje

prenumeraty jakoteź inseraty
tak dla

,,Czasu“ jak i dla wszelkich 
dzienników k ra jo w y ch  i zagranicznych.

Przy więcej razowych ogłoszeniach opuszcza S to -  
s o w n y  ra b & t, przyjmuje oraz wyrobienie 27-1-0

W izy paszportów
do królewstwa Polskiego i imperjum Rosyjskiego.

C. k. wył. uprzywilejowany

p ły n  u z d r a w ia j ą c y
d la  k o n i

(Restitutions - Fluid)
FRANCISZKA JANA KWIZDY

w Korneuburgu.
Dla wszystkich krajów państwa austrjackiego, po po- 
przedniem praktycznem zastosowaniu i wypróbowaniu

2SSSJ  r s r t a  n a a s
Z rzlm u te  PJZ?CIW'drętwieniuścięgow, reumatyzmu, zwichnięciom, zatratowaniem koputa

y  UJ* komę przy najwtększem nawet natężeniu az do późnej starości w zdrowiu i rzrżknir? JŹ' 
pobiega trętwiemu nóg i  służy w szczególności do wzmocnienia I n e Y i p o ^ z ^ z ^

., . . . Lena jednej flaszeezki t złr. 40 cnt. n  a.
Mniej jak  dwie flaszeezek nie posyła się. — Za opakowanie płaci się 30 cnt.

W T D o s t ać  m o żn a:
u K o d re b sk ^ o ° iWKercUaPPw P ' P-. Mibolascha, A. Berlinem i Z. Rukera; w Buczaczu
ebechta' w I ' L  l, w Przemyślu u F. Gajdeczki i syna, w Brzeżauach u A. Margulesa i B. Faden-

P r z e s t r o g a .  £ by «i e .dać si§ omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzywilejowanemi

^ “  i s s r t  R:j  W ivorneupurgu, która to łirma wyciśnięta je s t także w szkle n a  każdej flaszce. 20-1 5.

F I L  J A  R A N K U

A N G L 0 - A U S T R J A C K I E G 0
przyjmuje w k ł a d k i  g l i e i l j ę ź n c *  do oprocentowania w godzinach kasowych od 9  \ rano i od

3 —5 po południu, wydajać na takowe

ASYGNATY KASOWE
opiewające na

złr. 100, 500, 1000, 5000
Asygnaty procentują się: przy spłacie na okaz (a vue payable) 4  od sta

„ dwudniowem wypowiedzeniu 4 1/ n n 
„ ośmiodniowem „ 5

Wie d z e m e m T ty pralygnat7 PrZyjmUje ^  gK’" “  b!l“kU ™  Wiedniu m  dwUuowem wypo-
-   26-1-3T

J .  O s i e c k i . Wydawca. •Odpowiedzialny redaktor: H .  S t u p n i c k l . Czcionkami J?I. W. P o r e m b y ,


